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Nasze rybołóstwo morskie. 
Z tego względu, że ludność wybrzeża polskie

go trudni się przeważnie rybołóstv.-em morskiem
dziedzina ta wysunęła się na piErWszy plan życia 
gospodarczego naszego portu-Gdyni, 

Do roku 1952 rybo/óstwo morskie stało na 
bardzo niskim poziomie, ponieważ nasi rybacy nie 
mieli odpowiedniego taboru i niejednokrotnie pod· 
czas połowu byli narażeni na utratę życia \Wazie bu
rzy. Pozatem brak nam było kupców rybnych„ Ca
ze połowy zakupywał za marne pieniądze Gdańsk, 

który później odsprzedawał polskim wędzarniom po 
bardzo wysokiej ct>nie. Zyski, jakie osi4gali kupcy 
zagraniczoć ze sprzedaży ryb morskich szły do kie
szeni obcych, a nieraz i wrogich nam państw, wpły
wając jednocześnie bardzo ujemnie na nasz bilans 
handlowy. Często też zachodziły wypadki, że rybak 
nie mógł pozbyć się swego towaru i wówczas zmu- . 
szonv był sam zająć się sprzedażą, co jednak nie 
ratowało jego sytuacji, ponieważ w takich warunkach 
towar bardzo szybko ulegał ze psuciu i sprzedawano 
więc po bardzo niskiej cenie, aby tylko całkowicie 
nie stracić. 

Zatem sprawa organi:zacji połowu i sprzedaży 
ryb morskich stała się jednem najważnieiszem i nie· 
cierplącem zwłoki zagadnienit!m naszej gospodarki 
nad morzem. Prlystąpiono do reorganizacji tej dzie· 
dziny, którą zajął się Morski Instytut Rybacki i Spół· 
dzielnia Rybaków (Polski-e Zjednoczenie Rybaków 
Morskich, zakre~lając sobie następujący plan pracy: 
1) zaopatrzyć rybaków w kutry i motory, 2) za o pa. 
trzyć w odpowiednie przyrządy rybackie, 5) udzielić 
pożyczek na remont domków rybackich, 4) wybudo
wać chłodnię rybną, 5) zorganizować handel rybą 
morską, 6) prowadzić akcję dalelrnmorskich poło· 
wów rybackie h. 

Cała ta akcja opierała się na dlui;ioterminowych 
pożyczkach Banku Gospodarstwa Krajowego (B. G. 
K.), natomiast akcję dalekomorskich połowów finan· 
sowało Ministerstwo Przemysłu i Handlu. 

Dzięl<i energicznej pracy Morskiego Instytutu 
Rybackie oraz Spółdiielni Rybaków bardzo szybko 
przeprowadzono reorganizację. Rybacy n'lsi posia
dają obecnie kutry o silnych motorach, l<łóre nabvli 
na bardzo dogodnych warunkach w stocini Morskie
go lnatytutu Rybackiegu, a które są przystosowane 

do połowów ddlekomorskich tak, że teraz rybak nasz 
łowi nietylko w zatoce Puckiej i Gdań"skiej, 

ale i kolo wybrzeży Danji, Norwegji, Szwecji 
i t. p. W Gdyni, w Porcie Rybackim, .wy
budowano Chłodnię Rybną oraz fabrykę lodu, moż
na więc 1ybę złowioną złożyć w komorach chłodni· 

czych i nie obawiając się, że t'.)war ulegnie zepsuciu. 
Pozatem Port Rybacl<i posiada własne tory kolejo. 
we,-ładunek ryb do wagonów jest bezpośredni. Na 
wybrzeżu Angielskiem (Molo rybackie, port połud
niowy) wybudowano bardzo wiele wędzarni w których 
znajduje zatrudnienie wielu rot>otników pracujących 

przy przeładunkach, palrnwaniu, względnie wędzeniu 
(szprotów, śledzi, węgorzy i t. p. 

Sprzedażą ryb morskich zajęła się S póldzielnia 
Rybaków (P. Z. R. M.), wysyłając towar wagonami do 
kraju lub do pobliskich miast samochodami i wozami. 

Nie wolno mi ominąć w artykule o naszem ry· 
bolóstwie morsl<iem 3 przedsiębiorstw dalekomor
skich połowów (Morze Północne) są to: Mewa, 
MOPOL i prt:ed paru tygodniami powstałe towarzy. 
stwo POLONIA. Pierwsze dwie firmy posiadają 

własną flotę służącą wyłącznie do połowów ryb (stat
ki t. z.w. lu~ry). Natomiast firma Polonia w najbliż· 

szych dniach ma zakupić parę statl<ów (lugrów), oraz 
wybudować w Porcie Rybackim własne magazyny, 
Dotychczas firma Polonia importuje świe1..e śledzi~,. 

które są w Gdyni solone i pakowane do beczek 
litóre później wysyła do kraju wagonowo. Pozatem 
rozwija się w Gdyni przemysł bednarski, który robt 
beczki śledziówki. 

Żeby lepiej zobrazować, jak się przedstawia 
rozwój naszego rybolóstwa morskiego poniżej daję 
dane statystyczne. 

W roku 1928 polskie polowy worskie \\ynosiły: 
2.321 ton, natomiast w roku 1934 zfowiono 16.851 ton, 
zatem w · przeciągu 6. ciu lat wzrosły prawie ośmio
krotnie. 

Z wyników, jakie osiągnęliśmy na tym polu win. 
niśmy być zadowoleni, ponieważ są one naprawdę 

bardzo imponujące. Sąsiedzi patrzą na nas z podzi· 
wem i do pewnego stopnia z zadrością, gdyż z chwilą 
rozwoju naszego rybołóst\\a morskiego zyski ich jakie 
osiągali, idą do Kieszeni naszych kupców-PolakóYi! 

j. Rosiński-Gdynia. 
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Wielkie Zebranie Społeczno-Gospodarcze. 
Dnia 24 lutego r. b. odbyło się w Łowiczu w 

dużej sali Domu Ludowego wielkie zebranie zwoła· 
ne przez Radę Powiatową B. B. W. R. Nazwiska 
prelei;:!entów, a w szczególności senatora Perzyńskie· 
go Prezesa Rady Wojewódzkiej B. B. W. R. ścią~
nęły do Łowicza mnóstwo obywateli. Zarówno sala 
jak i balkon wypełnione były doszczętnie, liczbę o· 
becnych oceniano na przes1ło 1500 osób. 

Zebranie otworzył inż. Jan Czarnowski. Zaga
jenie i referat_ o polityct: wewnętrznej, organizacji 
państwa i jego polityce zagranicznej wygłosił senator 
Perzyński. Mówca w świetnym 45 minutowem prze
mówieniu wyjaśnił zebranym sposoby ujmc,wania za
gadnień przez Blok, w skrócie uj4ł przebie~ rozwoju 
potęgi wewnętrznej i zewnętrznej państwa Polskiego, 
rozwój oparty na ideologii Marszałka Piłsudskiego, 
prawem naczelnem dobro Państwa. 

Dziś z imieniem Polski z Jej głosem liczyć się 
muszą w Europie, a więc i w całym świecie wszyscy, 
nic w Europie dziać się bez Polski nie może. 

Obywatel Rzeczvpospolitej nie jest dzisiaj za
granicą bezdomnym tułacz.em, gdyź stoi za nim Polska, 
państwo silne i mocarstwowe. 

To, że z Polską liczy się zagranica dowodzi 
najlepiej naszej tężyzny, gospodarczości i siły we
wnętrznej, gdyż ze słabą Polsl<ą niktby się ilie liczył. 

Referat gospodarczy wygłosił poseł Radliński. 
Prelegent w dłuższym szczegółowo i dokładnie opra· 
cowanym roferacie dotknął \\iszystkich bolączek ży
cia gospodarczego naszego Państwa, a w szczegól
ności wsi polskiej. Posłu~ując się liczbami i dane
mi statystycznemi Pan Poseł wyjaśnił przyczyny dzi
siejszych zjawisk ekonomicznych, środki zaradcze 
jakie Rząd Rzeczypospolitej stosuje i trudności z ja
kiemi walczyć musi w drodze do polepszenia sytu
acji gospodarczej kraju. 

Na zakończenie zebrania zabrał głos jeszcze 
raz senator Perzyński prosząc "?:ebranych o zadawa
nie pytań i wskazując, że w chwili gdy orstanizmy 
państwowe tak silne jak Ameryka, An~lja, Francja. 
Wiochy, Niemcy przechodzą silne wstrząs}' gospo· 
darcie i walutowe, słaba gospodarczo Polska nie
złomnie trwa przy stałej walucie i przechodzi kry
zys oczywiście ciężko, lecz jednak bez wstrząsów. 

W dyskusji zabierało głos kilunastu mówców 
otrz}mując wyczerpujące Wyjaśnienia na stawiane 
pytania. 

Ogólne wrażenie uczestników wiecu było bar
dzo dotne, słyszało się liczne glosy zadowolenia i 
życzenia a\Jy podobne referaty wy~la~zane były 
Jak najczęściej Uczestnik· 

Praca społeczna na • 
WSI. 

Praca społeczna, według słów A. Skwarczyń
skie~o, to wyr.iki, które mają z~ zadanie rozwój jed
nostek i grup w ramach zbiorowości w imię określo
nego celu, a które to wynik! są podejmowane dla 
bezpośredniego zysku materjalnego". To jest cel 
pracy społeclnej w każdej grupie w każdej warstwie, 
a szczególnie na wsi. Ramy rozwoju zakreśla Pań
stwo. My szukamy tylko form rozwiązania zadań, 
a wzory pracy społecznej znajdliemy u siebie. 
Przedwojenn}' okres pracy społecznej-da się okre
ślić jednym wyrazem: „nędza", „którą możnaby po
równać do gł J du w oblężonem mieście". Mieliśmy 
nędzę materjalną wsi polskiej, mieliśmy ciemnotę, 
emigrację „za chlebem", gdzie chłop stawał się łu· 
pem, będąc opuszczonym przez wszystkich i WsLystko. 
Chłop polski nigdzie nie znalazł serca: ni w obcych 
miastach, ni w obcych wsiach. 

Wieś ni~dy nie sprzyjała i nie sprzyja rozwojo· 
wi miejscowych talcutów-stąd niezliczone postacie 
Janków-muzykantów. 

Nadchodzi teraz okres zaciętej walki i pracy 
społecznej zmierzającej do usunięcia ciemnoty, nędzy 
mas i wynaradawiania tych, którzy przebywają na 
-Obczyźnie. 

W obecnej chwili mamy Wolną Niepodległą 
Ojczyznę; okupienie Niepodległości kosztowało bar· 
dzo drogo. Wspomnę tylko lata: 1794, 1831, 1905, 
1 1914 do 1920 r. Dziś chcemy wzmocnić zdobytą 
Niezależność drogą usilnej pracy społecznej i slrnń
czyć z dorywczością we wszystkich dziedzinach ży
cia państwowego. W okresie niewoli politycznej 
rozwijaliśmy się, ale tylko indywidualnie, rozwija się 
jednostka-n:gdy ogól. Zajmowano się jednostką, 
jej potrzebami, jej wrażeniami, a nie społeczeństwem, 
i dlatego dziś, jeżeli zbadamy naszą wieś, to stwier
dzimy brak uspołecznienia i bierność tegoż ogółu. 
Bierność mas wiejskich często rozbija najlepsze chę
ci najsilniejszych jednostek! Dlatego też trzeba zbio
rowość dzisiejszą poruszyć, przygotować tal<, by in
teresowała się wszystkiemt zagadnieniami państwo
wemi, by ta zbiorowość rozumiała swoje obowiązki, 
by wiedziała czego chce od niej Państwo i co może 
otrzymać wzamian? 

Nasuwa się uwaga, że w pracy społeczno oś
wiatowej musimy tak działać, by ta zbiorowość raz 
na zawsze przestała wierzyć temu kto ładnie i duże 

krzyczy, który na wszystko daje cudowne lekarstwo 
by wreszcie wieś odrzuciła precz handel duszami. 

Postanowiliśmy na terenie gm. Domaniewice 
rozpocząć pracę z całą gminą-nie wsią. Po poro
zumieniu się z instr.Ośw. Pozasz. p. inż. Waleckim 
i z Okręgowym Związl<iem Ml. Wiej. „~ i ew" w Ło
wiczu zorganizowaliśmy t. zw. „U11iwersytet Luoowy
niedzielny". Sama nazwa mówi, że nie jest to ża
den kurs d >kształcający, żaden kurs analfabetów, ale 
coś takiego, co skupia w sobie całą młodzież i ludzi 
starszych-o programie zakreślonym szeroko: „wszyst
kiego potrochu"; (Ta forma pracy jest bardzo roz
powszechniona na Zach. Europy). W pierwszej 
chwili, organizując tą placówkę oświatową, byliśmy 
pod wrażeniem załamania się, poczynań z powodu 
braku słuchaczy, tembardziej, że na terenie wsi ło
wickiej uniw. ludowy jest nowością, a w mieście Ło
wiczu nie udało się ~o utrzymać. 

Dziś śmiem twierdzić, że szczęśliwie doprowa
dziliśmy dzieło do lcońca. M 1 nąt już miesiąc pracy! 
Przeciętna obecność na wykładach wynosi 100 osób. 
jest to cyfra dopr8Wdy niewiarogodna-a jednak rze
czywista . Na podkreś1enie zasługuje zapał i zainte
resowanie uniwersytetem wśród ludności, o czem 
niech świadczą fal<ty. Jeden z prelegentów prowa
dził śpiew z młodzieżą. Wśród młodzieży bielily się 
głowy staruszków, którzy śpiewali razem i zachęcał. 
mówiąc, „że i tego trzeba się nauczyć"! 

Na wykłady uczęszczają i młode kobiety. Wy
kłady odbywają się w złych warunkach t. j. zaraz 
po sumie (po 15 godz.), kiedy ludzie są głodni. Jed· 
nal<że z calem poświęceniem siedzą do godziny 5-tej 
i dłużej. 

Godna podziwu jest wytrzvmało~ć młodzieży. 
Otóż w niedzielę 24 lutego przyszli rano do koś
c10la, później pracowali na wykładach, a po pracy 
tańcz} li do dzies iątej wieczór. Dotychczas zostały 
poruszone następujące zagadnienia:-hodowla (p. Cu· 
ryło), sadownictwo (p. Kulesza), oddłużenia (p. Ku
termankiewicz) z cyklu nasi sąsiedzi: Niemcy -
(p. N iemczyk), historja chłopów-zach. Eu1. (p. Klu
sko-Sobykowsl<i), cele i zadania, oraz ideologja organ. 
młodzież. (p. Machoń), zajęcia świetlicowe i śpiew 
(pp. Łuczanko i Machoń). 

KlHsko Sobykowski Br. 
Domaniewice, 26/ II 35 r. 
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Spółdzielczość Mleczarska w pow. Łowickim . 
Często się słyszy narzelrnnia rolników na cięż

kie czasy i na biedę, jaka panuje na Wsi. Zamiast 
narzekać, trzeba raczej sięgnąć po rozum do głowy 
i znaleźć wyjście z sytuacji. 

Rolnik we własnym interesie winien zerwać na
reszcie z przestarzałym zwyczajem wyrabiania masła 
domoW} m sposobem, który mu zamiast korzyści
przynosi tylko straty. Na poparcie powyższego przy
toczę cyfry, które winny każdego przekonać. 

W styczn iu spółdzielcze śmietańczarnie w po
wiecie łowickim wypłaciły dostawcom przeciętnie za 
t 0/o tłuszczu po 2 gr., czyli licząc po 85 jednostek 
na 1 kg. masła, dla rolników wypadło po 1 zł 70 gr. 
za k~. Na rynku w tym samym czasie z;:i masło 
domowego wyrobu płacono u1 1 funt po 0.50 zł. 

do 0.70 zł., przeciętnie 0.60 zl. za 1 k~. 1.50 zł. Za 
tern różnica na korzyść mleczarni wypCJda O 20 zi.. 
Jeżeli do tego dodamy większe manko priy domo
wym przerobie, stratę czasu na przeróf) i sprzedaż 
gotowego produktu to okaże się, że różnica ta na 
korzyść mleczarni wypadnie więcej, niż 50 gr. na 
1 kg. 

Zakladamy, że miasto Łowicz spożywa dziennie 
przeszło 130 l<g. masła, z czego 30 kg. sprzedaje 
M!ecwrnia Spółdzielcza na Blichu, 100 kg. poluy
wają rolnicy masłem domowego wyrobu. Do tego 
dodać należy l OO kg. masła sprledawanego przez 
rolnkiów handlarzom na miejscu. Razem dzienny 
v..yrób masła dornol1.'ego wynosi 200 kg., licząc po 
50 gr: straty na 1 kg masła zbywanego z pominię
ciem mleczarni, strata rolników z tego tvtułu wynosi 
zł. 100 dzirnnie, zł. 300 miesięcznie, 36,000 tysięcy 
rocznie. Do lego należy dod n ć drugie tyle na stratę 
ze syrzedaży śmietany i serow. Tym sposobem 
o~ólna strata nfl przetworach mleczarskich wynosi 
72.COO zł. rocznie. 

. . Do lrnlkulijcji wziąłem miesiąc styczeń, który 
jest dla wyrobu masła domowego korzystniejszy, ale 

· gdybym wziął miesiące letnie, kiedy rolni!< nie po
siada lodu a mniejszą wydaJność masła i musi uży
wać w porównaniu do ntleczarni o 7 litrów mleka 
więcej na J kg. masła, to wtedy strata się powięk

szy i wyniesie w stosunku rocznym powyżej 100 tys. 
zl. Gdyby rolnicy rozumieli swój interes i wszyscy 
oddawiłi mleko do !'Wej spółdzielni, to wtedy przy 
Większym przerobie koszty prowadzenia mleczarń 

byłyby niższe, n tern samem cena płacona przez 
mleczarnie byłaby znacznie korzystniejsw. 

Obliczenia wyl<azują, !e Okręgowa Mleczarnia 
~półdzielcza „Promit>ń" na Blichu. W ~tyczniv prze· 
robiła 94.000 I. mleka, co w stosunku dziennym wv
padn:e powyżej 3.000 tys i przy •tej ilości wyplacila 
po 23/ 10 °Io za 1°0/0. 

Gdyby przeróbka wzrosła do 6,000 tys. litrów 
mleka dziennie, to wypłacić byłoby możno 2 1/ 2 $!r. 
za 1 °Io tłuszczu, czyli o 0.2 gr .. więcej, a przy 10.000 
litr. mleka dziennie cena płacona byłaby jeszcze 
wyższa. 

To też w imię własne~o dobra rolnicy muszą 
zerwać raz na zawsze z przestarzałą tradycją wyra
biania masła sposobem domowym, ·wzorując się na 
powiatach, gdzie spółdzielczość jest dobrze zorga
nizowaną. 

Jeżeli chodzi o powiat łowicki to za wzór po
stawić można Kompinę gdzie rolnicy już rozumieją 

że produkcja mleka się opłaci wtedy, jeżeli młe· 
ko dostarczane jest do mleczarni spółdzielczej. 
Przez solidarność spółdzielców droga prowadzi do 
rozwoju zakładów mleczarsl<ich i oczywistrzych ko
rzyści, jakie daje hodowla krów mlecznych. 

St. Szc$epański. 

P rowadlenie uoronnonnh ~1iąg bandlownh nuei włU[itieli warutatów nemieUninYth. 
Rzemeślnicy, jako drobni płatnicy podatków, 

zostali zaliczeni do ~rupy płatników zryczałtowanego 
podathu przemysłowego. W większości wyp<1dkow 
ta toi ma opłacania podatku okazała się niekorzystna, 
a dla pewnych zawodów jak np. dla rzeźnictwa, wędłi· 
niarstwa i piekarstwa wielce krzywdząca. 

Jedynem wyjściem z sytuacji jest prowadzenie 
l<siąg handlowych, przy pomocy których wykazuje 
się fal<łyczny obrót i które, o ile są prowadzone 
rze!elnie, dają płatnikowi pewność przyjęcia ich za 
podstawę wymiaru. 

Izba Rzemieślnicza w Włocławku prosi zatem 
Zarządy Cechów i Organizacyj rzemieślniczych, by 
w imię dobra rzemiosła, przepro-wadzily jak najszer
szą propagand~ w kierunlrn prowadzenia ksiąg hand· 
owych przez właścicieli warsztatów rzemieślniczych. 

Sprawa ta została szczegółowo omówiona w 
Nr. 4 „Rzemiosła" z 1935 roku, niezależnie jednak 
Izba poucza: „że celem wyjaśnienia szerokim rze
miosła i korzyści jakie mogą osiągnąć przez prowa
dzenie uproszczonych ksiąg handlowych należy zwo
ływać specjalne konferencje, uruchomić przy Sekre
tarjatach Cechów biura informacyjno buchalteryjne, 
ewentualnie biura prowadzenia księgowości za pewną 
opłatą. Izba zdaje sobie dokładnie sprawę z trud· 
ności na jakie napotylrnć może rzemieślnik przy 
prowadzeniu ksiąg i memożłiwości opłacania pensji 
speLjalnego buchaltera. a zatem przy Sekretarjatach 
Cechów winny p0wstać biura buchalteryjne prowa
dzące dla kilku czy kilkunastu rzemieślników księ
gowość. 

Następnie Izba podaje do wiadomości, że wzór 
uproszczonych ksiąg handlowych dla rzemicślnil<ów 
został opracowany przez Związek Izb R. P. w War-

szawie i zatwierdzony przez Ministersłtyo Skarbu 
i jest obowiązujący na terenie całej Rzeczypospolitej. 

Zgodnie z przepisami§ 64 rozporządzenia Min. 
Skarbu o wykonaniu Ordynacji Poc:!atkowej-uprosz
czona księga handlowa podlega zaświadczeniu przez 
Władze Skarbowe I i li· ei instancji, albo przez organa 
samorządu gospodarczego. Zaświadczenie ksiąg po· 
winny być dokonywane w roku poprzedzającym okres 
rachunkowy na który mają być do ko n} wane. Na 
skutek starań Związlrn Izb R. P. Ministerstwo Slrnr· 
bu zgodzi!o się w drooze wyjątku na przedłużenie 
terminu zaświadczenia uproszczonych l<siąg, zapro
wadlonych po raz pierwszy, a zatem rzemieślnicy 
w zrozumieniu lrnrzyści, jakie m9gą osiągnąć opła

cając podatek wymierzony podatek na podstawie 
obrotów wykazywanych przez księgi handlowe, Winni 
skorzystać z tych ulg i zaprowadzić na rok 1935 uprosz
czoną księgowość. 

Jak już wspomniano czynności zaświadczania 
uproszczonych l<siąi;l handlowych dokonują władze 
Skarbowe i Izby Rzemieślnicze. 

Zaświadczenia dokonywane przez Izby nie pod· 
legają opiacie stemplowej, natomiast Urzędy Slrnr· 
bowe pobierają opłatę stemplową w wysokości 
·z1. 5 gr. 50. 

Izby Rzemieślnicze natorniast pobierają opłatę 
w wysokości zł. 2. 

Wydawnictwo Związku Izb R. P. w Warszawie 
„Rzemiosło• wyi<onało potrzebną ilość kompletów 
uproszczonych ksiąg handlowych przek zując je roz
sprzedać poszczególnym Izbom Rzemieślniczym. 

W ztt.-iązku z tern Izba Rzemieślnicza w Włoc
ławku zawiadamia, iż komplety uproszczonych ksiąg 
handlowych wraz z instrukcją można już nabywać 
w Izbie w cenie: 
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1) dla drobnych warsztatów rzem. (130 str.) 
zł. 5.50-zaświadczenie zł. 2, porto zł. 1. 

2) dla średnich warsztatów rzem. (200 str) zł. 7-
zaiwiadczenie zł. 2, porto zł. 1,20. 

5) dla dużych warsztatów rzem. (510 str.) zł. 9 
gr. SO-zaświadczenie zł. 2, porto zł. 1,20. 

Cechy komplety te mogą zamawiać zbiorowo 
otrzymując prowizję za każdy lwmplet sprzedany w 

wysokości od 1-go typu zł. 0,50, od 2-go . zł. 0.50; 
od 5-go zł. 0.75. . 

Niezależnie mo~ą poszczególni rzemieślnicy 
zamawiać komplety bezpośrednio w Izbie, zażnacza· 
jąc przy zamówieniu czy należność uregulują za za· 
liczeniem czy też nadsyłając ją jednocześnie z za. 
mówieniem. 

Ostateczny termin zawiadomienia Urzędów Skar· 
bowych o zaprowadzeniu uproszczony ksiąg handlo· 
wych upływa z dniem 1 marca r. b. , , 

M Ł o D A · ·w . I s 
Praca społeczno-oświatowa „Młod·ej Wsi". 

Praca W kołach wtedy jest tylko dobra i celo
wa jeżeli doskonali i dźwiga młodzież ku wyższym 
sz:czeblom życia społecznego i gospodarczego. 

_ Gdy spojrzymy na dzisiejszą młodą wieś, zo
baczymy jak znacznie przyczynia się do odrodzenia 
Wsi poprzez pracę, zgodną z powyższem założeniem. 

Różne ~ą przyczyny gorączkowych i tak cha
rakterystycznych dla młodej wsi ch~ci tworzenia no· 
wych podstaw b}'towania, ale prledewszystkiem my 
mł©dzi chcemy widzieć wokół siebie życie piękniej
sze, lepsze i sprawiedliwsze od dotychczasowego 
i do tego celu dążymy. Nie zraża nas ogrom 
przeszkód. 

Nie ograniczając się do Liezczynnych narzekań 
i złorzeczeń, staramy się przez gromadny czyn do
trzeć do źródła zła i zmienić istniejący stan rzeczy. 
Żródłem zła jest ciemnota, rozbicie i skłócenie svo
l~czeństwa Wiejskiego, a co zatem idzie - brak sil· 
nych i jednolitych organizacyj Wiejskich, brak czyn
nej i twórczej postawy przy rozwiązywaniu wszelkich 

·zagadnień, jakie codziennie, szare życie nam narzuca. 
. Karne grom.ad7 „Młodej Wsi" wypowiedziały 

temu odwiecznemu wrogowi ws{, zdecydowaną i nię,u.' 
błaganą walkę w imię haseł: „ Przyszły czasy, w któ · 
rych Wieś musi d~iałać i pracować w zorganizowa
nych i oświeconych gromadach". „Oświecona i kar· 
fla gromadą to praWdziWa Siła przyszłPj Wsi", . 
. Rozumiemy wszyscy dobrze, że szlrnła to tylko 

uchylone wrota na bezmiar nieznanego świata, ~dzie 
życie jest walką o byt i egzystencję, a zwycięża ten, 
kto lepiej do tej walki jest przygotowany i kto nie
tylko umie walczyć, ale i tworzyć.' 

Zaprawą i kuźnicami dla nas świetlice zorgani· 
zowane i dobrze prowadzone przez posżczególne, 
koła, gdzie nietylko utrwalamy zdobyte wiadomości 
w szkole, ale je pogłębiamy i przetrawiamy, czyniąc 
z nich oręż do walki ze złem i narzędzie do budo· 
wania. 

Swiethca, a właściwie własny kąt do zebrań, 
pogadanek i odczytów, organizują Koł:J, własnemi 
środkami i wysiłkami. I takie „Przytuliska", jak je 
powszechnie nazywamy, są nam drogie i miłe, bo 
czujemy się w nich jakoś swojo, lepiej się w nich 
rozumiemy, łatwiej się t9m dogadać a co boli wy. 
garnąc do ogólne~o rozpatrzenia. 

Swietlica jest ośrodkiem pracy samozachowaw
czej i samokształceniowej. Tu każdy z nas ma 
możność uczyć się rozumnie patrzeć na świat i za
chodzące zjawiska, tu można nauczyć się śmiało 
i rozsądnie zabierać głos w dyslmsji. 

Jednym z najważniejszych składników pracy 
samokszta!ceniowej jest samodzielne opracowywanie 
referatów. Wskazane jest, ażeby każdy członek ko· 
fa opracował i wygłosił przynajmniej pięć referatów 
w ciągu roku. Umiejętność rozumowania i znajo· 
mość rzeczy umożliwia odpowiednie zabieranie gło
su na zebraniach, a w razie potrzeby ułatwia sku
teczną obronę spraw \\iSi. Tą dro~ą wyrobieni lu
d~ie winn.i się znaleźć. później w radach gromadz
kich, gminnych. Jeżeli życie nie wyniesie ich na 
stanowiska przodownicze, niewątpliwie pozostaną 

czynnymi · i twórczymi dla wsi obywatelami. Wiemy 
z doświadczenia, że wtedy świetlice skupiają w swych 
ścianach . duże zastępy młodzieży na zebraniach, od
czytach, pogadankach, kursach i ·r. d„ ·gdy mlodzież 
jest dobrze zorg.anizowana" J gdy świetlice są owo· 
cem pracy tejże zor~anizowanej młod.lieź.y. 

Jeżeli tworzy się świetlice, a później przystępu
je do organizowania młodzieży, to w takim wypadku 
efekt pracy jest zazwyczaj nikly. W jednym z po
wiatów przychylne dla spraw młodzieżowych czynni· 
ki przystąpiły do zorganiżowania wzorowych świetlic, 
wydając na ten cel dużo pieniędt.y, · ale' bez żywej i 

. twórczej . współpracy młodzieży. Oltazalo się, że 
· świetlice te mimo, że zostały'~ząopatrzone w piśma 
przeróżne oraz pomoce naukowe, świec.iły pustkami. 
Nakład pracy I pieniędzy nie wywolal efektu, ponie· 
waż świetliee dla niezórgahizowanej mlodzieży były 
obcym i niezrozumiałyitF tworem, Fakty powy);sze 
potwierdzają. ·· żYciową zasadę, że co z trudem zdo· 
ł>yte, to jest drogie i cenione; co łatwo. p.rzyehodzi 
i nie jest wynikiem życiowej koniecznośćt;' to po
-zostare b.ąz oceny . ..\ należytei;io . .wykorzystania,, . / , 

Z rozważań ·. powyższ~ch wynika~ '·' że Ś;\/f'etlfea 
może być należycie postawiona, gdy jest ,widomym 
i namacalnym symbote.m:pracy grJmadzkiej młodzieży. 

Praca może byd mzszerzona poza ramy ś\\lie
tlicowe drogą pro\'\ladzenia;. ćwiczeń ftzycznycb, pól 
konkursowych, przedstawień amatorskich i t. d. · 

Zalety takiej rozszen;o.nej_ pracy są ogromne, 
gdyż w ten sposób unika się żakuwania w skostnia· 
łych formach, które . tłumią wszelkie bujne objawy 
życia młodzieżowego i jego rozpęd. 

Młodzi chcą czuć i widzieć, że wytwarzająca 
się nowa i lepsza rzecz·ywistość nie jest pozbawiona 
ich udziału i niezależnej pracy. W takich wa~un
kach nowa rzeczywistość będzie ich do siebie przy
wiązywała i wzbudzała w szerokich masach miodzie· 
ty ćzvnną postawę wobec nasuwających się zagad· 
nień życia. }. Duszc1;yk. 

Kronika Młodej Wsi. 
W dniu 20 lutego r. b. odbyło si~ zebranie 

Sekcji Przysposobienia .Rolniczego. przy Kole Mlo· 
dzieży Wiejskiej „Siew" w Bochehiu. Punktual
ne stawienie się członl<óW i rozpoczęcie zebrania 
wymownie świadczyło o karności organi~acyjnej i do
cenianie wartości zebrani.a. Sala była zapełniona 
słuchaczami. Przewodniczył kol. · D·eka Józef. ·Na 
zebranitf wygłosili referaty: kol; Flis Stanisław dla 
stopnia pierwszego oraz kol. Deka Józef dli;i stopnia 
drugiego: „Ogródl<i warzywne i ich znac-zen'ie w gos.· 
·pod arce domowej". Po referacie · wyłoniła się dy·s· 
kusja, w której zabierali głos wszyscy obecni na 
tern zebraniu. Na pytania zadawane przez słuchaczy 
referencni dawali trafne odpowiedzi, co świadczyło 
o ich dobrym przvgotow,rniu. Przez niektórych słu· 
chaczy były poruszane zagadnienia głębsze z działu 
warzywnicz·ego', czy ·· to rolnego. · · · 

Po dyskusji został odczytany artykuł przez 
miejscowego wiceprezesa Koła MlodLieży kol. Kaź· 
mierskiego Andrzeja z organu młodzieżowego HSieW 
Młodej Wsi" p. t. „Zebranie z Referatami i Dys~usją" „ 

J 
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łos NauczycielstW:a Pnw. Łowickiego. 
Organ Oddziału Powiatowego Związku Nauczy~Jelstwa Polłłklego 

w Lowłczu 
1' d r.edakcj'ą Zarządu Oddz. Pow. z. N. P. w Lowi'Czu. 

lnstynKt walki na terenie. 
I. 

e będą to ża oe e a chołogiczne, 
ni przyczynki wy howawcze, ale TB'czej pewne Teflt!k
sje a temat tyrh spraw, JUD.re baterja wchłoniętych 

ek 1wiła w amlęcl po skonfrontowaniu 
z ,praktycznem ż}'ciem. 

Osobiście utrzymuję-w ramach mojego skrom
ne~o pojęcia-, że z poaród wszystkich instynktów, 
jakle dominują w duszy naszych pasiastych deJlkwen• 
łów, najostrzej podkreśla się instynkt walki. Taki 
bo\łet'owski najbar.dzieJ instynkt wałki. 

Obserwowałem go nlejakoby na trzech płasz
czyznach: u starych Ju4zi, u młodzieży i u dzieci. 
U ·eci szkołnyrh. Różnica pomiędzy jedną, a dru
ll la1zt:zyzną będzie tyll<o Hośclowa, natomiast nie 
dzłe ~icy jakościowej. Pozatem wystąpi znacz

na dysty cja pomiędzy owemi płaszczyznami, spo
\\OiSO&Sana ,zabarwlemem 111ścłwości. 

Nie jest to żadną tajemnicą-z jednej strony-
11ni O'SZczerst<\JJ~m-z drugiej ~trony, te starsi_ Judzie 
i młodzret . porach.11nkl między sobą .za'łat\Wają zapo
mocą kija lub nierzadko no.ta. Cor.oczny kompro
miłDjfłCY plon z tej dziedzin}' jest o t}'le przykry, 
o lle hafi.biący. Sąsiedzkie animozje po.między go
·spodarzami, międzyws1owe antagonizmy przybierają 
form) zatartych walk, napadów, utarczek. To są 
rzeczy 'Znane I nic nowego w tej sprawie nie po
wiedziałem, ale chodzi mi o poruszenie tego tematu 
dla powiązania go potem z dziećmi. 

Spór o miedzę, s11ór o .szkołę or,az ;aklś ra· 
cjonałny egoizm wiejs.ktegm partykularza każe Ju•tom półwiekowym, statecznym gospodarz.om nie 
darować,, 11ie u lłPić, .n.ie iapomnieć. I cz-yhać na 
okazję dla oddania, dla powetowania ch<Wilowej choć· 
OJ ornej pora:tld. Nieraz ta 1ltśc1wość ciągnie 
&ię ·&:>ardzo ·długo-jeśli .chodzi o ens, i .zaczepia .się 
o byle .c>0, ·jeśli chodzi o przedmiot. Bóg wie zresz
·tfł ile w łych staraniach gromad o własną szkolę 
.j.e&t troski 'O dzieci, a ile zwyczajnego bicia na lep· 
ue, :Die dania za wygranłłt nie okazania się słab
~ym I nie uzaanla 'Słę za pobitego. Kto wie, ile 
,est obo~noścl w tern: oni kr~yt, my k pliczk-ęl 

Mówię tu o zjawiskach instyaktu walki przeo
bratonego, kiedy s:romada omadzie, wleś wsi stara 
-się uk-odzłć, stara sfę podkopać jej opinję, osłabić 
wp w, poderwać zaufanie. W dziedzinie politycz
nej, społ~cznej, spółdztelczej i katd~j tnnej. Ale są 
i w~ czyłcłutk1ego, brutatne,go inS19Jlk1u walki. 

ied•no hurma chłopów, takich jut pod siwy włos, 
w je4nej 1Wsi na zabawie ibiła parobka z sąsiedniej 

·1'Si za to, te łmiał mieć i ujawnfć .swaje zapatrywa-

nia na pewną or,.ganizacją mlodzie.Wwą. Był to gro. 
madzki wybuch bestjalstwa, coś niejasnego z dzie
dziny .spr.aw międzyludzkich. 

Potrącać o jednostkowe bitki, starcia porante
nia u łudzi dorosły.eh byłoby już droblazgowem wcho
.dzeniem w sprawę, n to nie jest moim celem. 
Wspomnieć tylko trzeba, te ich ilość sama Jest aż 
na.dto wystarczająca dl.a stwierdzenia ls1nGś.cl tego 
.zjawiska, które nas zajmuje. 

Ró le, watny, chuć znacznie rozleglejgzy i 
posiadający niejakooy swoją legendę, jes.t instynkt 
walki u podrastającej i dorosłej młodzieży. Walki 
pomiędzy młodzieżą z jedneg.o końca wsi z młodzie. 
żą z końca .drugiego, pomiędzy 11 kawałłrką" tej I 
tamtej wsi są tak pospolitem u nas ,zjawiskiem, że 
kilka wypadków śmlertdnych w ciągu roku zalicza 
się do faktów lagodnych. I ciekawa byłaby statv
styka-powied-zmy-z lat ostatnich dziesięciu. Cytry 
po.kazały nam ku czemu świat idzie. 

Bije się młodzież w mieście (wiejska), na wsi, 
na drodze, w domach. Biją się na odpustach, na 
zabawach, na weselach, na majówkach. Biją się sa· 
mi i .przy starszyrh, znajdując w nich jeszcze pod· 
żegaczy. Biją się le ljami drewniane mi, żeJazneml, 
nożaml, odważniłcami, wiązanemi na sprężynach 
i sznurkach. Biją się o dziewczynę odebraną w tań
cu, o n1ewypłaconą sumę z przegrania w karty, o 
wódkę niepostawioną przy okazji łub postawioną tle, 
o słowo obelżywe lub o popchniecie, a nadewszystko 
o nic, dla sportu, dla dogodzenia tym siłom I Ich 
wyżycia k1óre tkwi1 w duszy: kło mocniejszy? kto 
u~tąpi? 

Obserwowałem raz przez nieomal dzień. Sześ· 
ciu c-hłopaków z <.lwucb wsi, którzy się kolegowali. 
W wielrn poborowym. 'Byli razem na komisji, po· 
tern poszli wypić. Chodzili po mieście. Jechali na 
dwu furman.kach do dom.u, chrypiąc wojskowe pio· 
senkl, 1..0 mtalo być atrybutem całkowUej dojrzalości. 
I oto przy rozkrzyto-waniu dróg pożegnali się orczy. 
kami I kłonicami, Autentyczne. Dla stwierdze· 
nia; kto komu ustąpi, kto n ocnlejszy? Pytałem s;ę 
potem trzeźwego call':OWlcie furmana, dlaczego? Dla 
niczego, <He pobróboeweła -się, kto twardszy, a kto 
dellkot ·e;szy. Oto wszystko. 

Tak w świecie jednych - starszych, jak I dru
glch-mlodziety, występuje sihte zabarwienie łnstynktu 
walki uczuciem mściwości. Niedarowanie swojego, 
pamiętanie przeS!ranej, czekanie okazji idzie w I a. 
Zaciętaść nie słabnie, Odwrotnie-w wypadku peW· 
nych zmian następuje organizowanie łudzi i stwarza· 
nie dogodnych warunkJw. Niejalrnby perwersja w 
zemście. A. B. 

Zabranil Prelydjiw Ognisk Z. I. P. w lniczu. 
Dnia IO marca b. r. (nie4zle1a), o godztnie 10-ej, 

odbędzie się w ŚwJetłicy Zw14iku Z. N. P. Rynek 
Kościuszki 15-Zebranie Preitid;ów Ognisk Z. N. P. 
w/g stępującego por~ądka dziennego: 

1. Zagajenie. 
2· Realizacja prosirama pracy. 

5. Sprawy organizacyjne. 
4. Sprawa przejęcia gospodarki Dozorów przez 

Zarządy Gmin. 
5. Formy Współpracy z władzami I organ!· 

EScjaml. 
6. Spra\\l}' bletące 1 wołne 'Wnioski. 
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Zadania Stacji Opieki nad matką i dzieckiem. 
3) Pouczanie matek o higjenie ciąży, połogu 

i porodu, o zasadach i sposobach karmienia piersią, 
odżywiania sztuczneS!o, piel~gnowa~i~ niemowlęcia 
i zabezpieczenia go od chorob zarazhwych. 

Pouczanie matek odbywa się podcz&s · godzin 
przyjęć Stacji, podczas odwiedzin domowych, d~lrn
nywanych przez piel.ęgniarl<ę. lub. osoby pra~uJą~e 
dobrowolnie w Stacji, a posiadające odpowiednie 
wiadomości w tym kierunku; przez urządzanie poga
danek i odczytów dla matek na tematy, związane 
z powyższemi zagadnieniami; przez zorganizowane 
pokazy, które mają na celu zaznajomienie matek z 
zabiegami, odńoszącemi się do. sposobów pielęgnowania 
niemowląt. - . 1 

4) Otoczenie .op~eką, dozorem, kontrolą dzieci 
. w ich mieszkanjac:h. · 

Odwiedzanie ·matek w ich mieszkaniach powin
no odbyć si~ raz na 2 miesiące; w razie choroby 
dziecka lub matki-częściej. 

5) Udzielanie ciężarnym . lub niemowlętom 
wszystkich tych _przedmiotó":', . które s~ n~elbęd~e 
dla przeprowadzenia zasad higieny osob1ste11 a kto
rych matka, ze względu na swą niezamożność, nie 
może nabyć na rynku po cenie detalicznej. 

z te!lo nie wynika jeszcze, że ,stacja powinna 
być· przekształ\:ona w inst~tucję jał~ut.nic~~ lub da
leko idącej dobrocz}'nnośu. Zada me Staq1 pod ty~1 
względem jest tylko ułatwieniem matkom nabywania 
takich przedmiotów, jflk bielizny dla dziecka, pudru, 
flaszel<, mydła i t. d. po cenach możliwie- niskich. 
lecz tylko w małym stopniu niższych od cen hurto
wych. -Jednako,woż Stacja powinna uwzględnić zu· 
pełną · niezamożność. niektórych matek i ~a ~wia_d· 
czenia nie pobierać nic, ·tub sumy bardzo mew1elk1e. 
Przeto i'fa zasadzie wywiadów domowych Stacja po· 
winna podzielić matki· w-g zamożności na 5 kate
Slorji: te które mogą opłacać świadc.że. riia stacyi~e 
w wysolrnści lwsztów własnych lub pawet nieco wyz
sze te ldóre mogą płacić za nie tylko 756/o kosz· 
tów' ta

1

kie które mogą płacić 50°/o kosztów, takie 
któ;e opłacają 25°/o i wreszcie . te, którym stacja 
udziela wszelkich świadczeń bezpłatnie. 

. Teńli zasadami winna się stacja kierować prz.y _ 
wydawaniu matlrnm mleka dla niemowląt. · Właści
wie rozdawanie mleka jest tylko podrzędnetn zada· 

· niem Stacji, a prawdziwem zadaniem jest pouczanie 
matek, w jaki sposób mleko lub mieszanki należy 

· · przygotowywać. Jednakże w naszych war~n~a~h, 
wobec matej, stosunkowo, kultury matek, meh1g1e· 
nicznych i ciasnych mieszkań i biedoty, wydawanie 
mleka i mieszanek Stacji jest jeszcze nieuniknione. 

Dr. 1. ] akubowski. 

Czy Wiecie, · że ... 
Największą ilość samochodó,w w stosunku ~o 

ludności posiadają Stany Zjednoczone-I sa~ochod 
przypada na 5-ciu mie~zkańców_. Naj~~ieJ samo
chodów jest w Chinach-na 21 m1eszlrnncow wypa
da 1 samochód. 

Przywieziona przed pięćdziesięciu laty pa~a 
szpaków do Ameryki tak się rozmn?żyła, że.obecnie 
na kapitału w Waszyn~tonie wrzaskiem swoim płac· 
two to uniemożliwia pracę senatorów Kongresu ame· 
rykańskiego, Krzykaczy nie można ~yło usunąć 
normalnerni sposobami. Zawezwane Wojsko usunęło 
natrętów gazami. 

Ryż jest potrawą, którą li!dność spożywa w naj
większych ilościach. 

Przygotowania artyleryjskie do walki pod A_r
rat, czynione podczas wojny światowej przez Anglię, 

kosztowały około pól miliarda dolarów (przeszło 
4 miljardy złotych polskich). 

Stw1erc4zono, że tak zwane drapacze chmur„. 
chwieją się, naprzyldad wierzchołek 271 metrowego 
budyolrn odchyla się w obie strony 30 cm. Niektó
re \\ysokie budynki chwieją się do 40 razy na minu · 
tę. Ludzie, ulegający łatwo chorobie morskiej, źle 
się czują na najwyższych piętrach drapaczy chmur 

J ui;!osławja przystępuje do produkcji samolotów 
polsl<iego typu R. W. D. P. 

Pod wz~lędem produkcji żyta Niemcy zajmują 
pierwsze miejsce na świecie (75 mil jonów kwintali 
rocznie), drugie miejsce zajmuje Polska z produkcją 
60 miljonów kwintali rocznie. 

Walne Zebranie Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Łyszkowicach . 

- Odbył9 się dnia 20 lutego b. r. :;:: udzial :! m 
98 osób. • · 

Zebranie za~aił Prezes Straży p. Butkow sk i 
Seweryn, podkreślając znaczenie strażaka jako o by
watela Ideowego, dającego społeczeństwu swe · usłu
gi bezinteresownie. NAstępnie uczczono przez 'pow
stanie pamięć, zmarłego tragiczną śmiercią. b. pre -
zesa Zarz. Pow. O. S. P. ś. p. Dyr. Biegańsk iego. 

Po ukonstytuowAniu się prezydjum, przystą pio· 
no do właściwych obrad. Ze złożonego sprawo zda· 
nia za okres trzech łat, wynika, iż wartość maj ątku 
Straży wzrosła z 260 zł., do 13.214 zł. Podwyższe
nie wartości majątku . Str:iży o przeszło 10.000 zl. 
przecią~u trzech lat świadczy o energj i i wytężo.ne j_ 
pracy Zarządu i Korpusu Straży, w uznaniu ktoJeJ 
Związek Wojewódzki S. P. przyz.1al Straży w ŁysL
kow1cach Dyplom Zasługi. 

Należy zaznaczyć iż podwyższona wartość in
wentarza Straży składa się na kupno samochodu 
i motopompy. Okolica Łyszkowic · zyskała b·ardzo 
wiele przez zmotoryzowanie naszej' straży ktE>ra na 
wypadek pożaru w okolicy pierwsza przybywa z po · 
mocą. A wypadl<óW tych w przeciągu okresu spra· 
wozdawczego było 19. , 

Jako znak widomy straży zos tał zakup lony no· 
wy sztandar za· sumę 700 zł. Ma co składają się of iary 
dobrowolne w sumie 355 zl.. oraz podarunek Preze
sa p. Butkowskiego w sumie 335 zł., za co Walne 
Zebranie wy.raziło p. Butkowskiemu ser derzne po· 

_ dziękowanie. , 
Po sprawozdaniu przystąpiono do wyborów 

Zarządu Straży. Walne Zebranie jednogłośni~ po· 
stanowiło wybrać zarząd w tym samym składzie. 

Prezes Dyr. Sutkowski Seweryn, V·prezes Ko· 
kot Zygmunt, sekretarz Dąbrowski Andrzej, skarbnik 
Wojtowicz August, zastępcy Woźniak Stanisław i Ja· 
raczewski Gracjan. Do Komisji Rewizyjnej weszli: 
W iśniewski Marjan, C}bulski Francisiek i Palmer 
Roman. 

Z gmin1 Bielaw1. 24 bm. w osadzie Bielawy 
odbyło się doroczne WAine Zebranie Zw. Reze.rwi
stów Koła tut. gminy. Na zebraniu obtcni bylr de-
legflci władz powiatowych Zw. Rezerw.. . . 

Zebrani członkowie pod przewodnictwem Vtce
prezesa Zarz. Pow. Zw. ~ez. omó~ili szere~ spraw 
związanych z działalnośc • ą Koła, Jak również pro
gram przyszłych spraw kultur.-oświatowych. Po spra· 
wozdaniu p. Czesi. Termanowskiego, komendanta 
oddziału, został wybrany nowy Zarząd Koła. 

24 b. rri. odbyto się Zwyczajne Walne Zebra
nie członków Spółdzielni Mleczarskiej w Oszkowi
cach. Spbłdzielnia ta, jedna z n~jpieriwszych na te· 
rf'nie powiatu łowickiego pracuje. bez pr~erwy o~ 
1925 r., przyczyniając się do rozwoiu spółdz1elczośc1. 
W toku dyskusji postanowiono zwrócić baczniejszą 
uwa gę na raC)onalne żywienie krów oraz dobór od· 
puw1ednich dójek, by przez to podnieść rentowność 
goS>podarstwa rolnego, 
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N a froncie 
Zaopatrzeaie wodne Wzorem lat ubiegłych 

. Związek Organizacyj Rybackich R. P. będzie pro· 
wadził nadal w porozumieniu z Powszechnym Zakła· 
dem Ubezpieczeń Wzajemnych akcję budowy ren
townych stawów pożarowych, czyli zbiornikow, które 
przez użytkowan ie wód rybnych, sportowych i t. d. 

· mogą być wykorzystane przez strnże jako źródła do· 
~ chodu. _ 

Akcja jest oparta na pomocy finansowej PZUW., 
który na p1dstawie opinji technicznej Związlm Org. 
Ryb. oraz fachowej opinji Oddziału Powiatowego i 

. Inspektora Powiatowego Z. P. U. W. udziela stara-
7 jącym się strażom pożarnym subwencji bezzwrotnych 
na pokrycie mate1jałów i kosztów i;.omocy fachowej. 

Z uwagi na to, że budowa rentownych zbiorni· 
• ków pożarowych w małych osiedlach Jest b. racjo· 
· nalnym rozwiązaniem sprawy zaopatrzenia w wodę, 
· wyrażamy nadzieję, że akcja powyższa zostanie 
przez straże wykorzyi;t1rna w jaknajkrótszym czasie 

Szczegółowych informacyj udziela Inst. uktor 
'Pożarniczy. 

Nowa placówka. We wsi Bobrowe.Kapera 
odbyło się w dniu IO lute~o r. b. zebranie gospo· 

•darzy wsi w obecności Naczelnika Rejonu tyszko· 
Wice Taczanowskfego Juljana, ldóre uchwaliło zało
żyć Ochotniczą straż pożarn ą. 

Zarząd PowiatoweS!o Oddziału Związku Straży 
· pożarnych R. P. w Łowiczu na . posiedzeniu swem 
w dniu 22 lutego postanowił przyjąć powyższą straż 
jako członka i tern samem zarejestrować. 

Komunikujemy, że został ogłoszony w Dzienni
ku Ustaw R. P. nowy statut dla ochotniczych straży 
pożarnych. Zarząd Powiatowego Oddziału Związku 
Straży Pożarnych Powiatu Łowickiego zakupił po. 
t'rz~blią Ilość statutów dla straży z terenu powiatu . 
. Zarządy Straży we własnym interesie zgłoszą się 
w jek najkrótszym czasie do biura Oddziału Powia· 
towego (Dom Ludowy) w celu pobrania statutów. 

· Opłata rejestracyjna wynosić będzie 1 złoty. Reje-
9tracja statutów ma być przeprowadzona przez Za
rządy Straży do dnia 15 kwietnia 1935 r. 

Posiedzeaie Zarządu Powiatowego Oddziału 
~wiązku Straży Pożarnych R. P. w Łowiczu 21 
~utego 1955 r. odbyło się posiedzenie Żarzą du Po· 
Wiatowego Oddziału. Rozpatrzone sprawy biezące 

. Jednocześnie zatwierdzono na stanowiska na· 
·czelników rejonowych następujących druhów: rejonu 
'• Kiernozia-Kobiereckiego Jana, rojonu Sobota-Ja
błońskiego Alfreda, rejonu Dornaniew ce-Pejskiego 

: Stanisława, z-ca naczelnika rejonu Sobota-Tarkow
ski, z-ca nacz. str. Urzecze rejonu Domaniewice-

,Kosiorek Ludwik Nacz. Str. Domaniewice. 

s t r a ż a c k i m. 
Odpraw7 rejonowe oficerów. 10 lutego odbyła 

się odprawa Oficerów Rejonu Kiernozia. Obecnych 
na odprawie było 14 drnhów. Omówiono sprawy 
wyszkoleniowe oraz przeprowadzono wyoory kandy
datów na naczelników rejonowych. 

17 lutego 1935 r. odbyła się odprawa Oficerów 
rejonu r.yszkowice przy obecności 18 druhów. Prze
wodniczył Druh Instruktor. Omówiono sprawy wy
szkoleniowe i gospodarcze, oraz zaopatrzenie straży 
w sprzęt przeciwpożarowy. Na odprawie obecny 
był sekretarz gminy Łyszkowice, który udzielił infor
macji o przyznanych zasiłkach na rok 1935/56, oraz 
przedstawił podział zasiłku dla poszczególnych straży. 
Rada sztabowa uchwaliła wniosek, by wystiipić do 
Zarządu Gminy o poirącenie sum z zasiłków przy
znanych strażom na ubezpieczenie strażaków oraz 
na składkę członkowską i prenumeratę „Gazety 
Strażackiej" tak, jak w roku zeszłym. 

W dniu 24 lutego b. r. w Antoniewie w lokalu 
Urzędu Gminy odbyła się odprawa oficerów rejonu 
Lubianków przy obecności ·20 druhów. Omówiono 
sprawy wyszkoleniowe, gospodarcze, oraz przepro
wadzono v.ybory kandldatów na naczelników re· 
jonowyrh, oraz zastępców. Podczas odprawy omó
wiono nowy statut oraz sposób rejestracji. Rada 
Rejonu postanowiła vy wszystkie straże ubezpieczyły 
obawiązkowo członków czynnych w Kasie Strażackiej 
na rok 1935. Jednocześnie postanowiono ożywić 
dział strażacki na łamach „Życia Gromadzkiego". 

Zehrania Straży. Dnia 9 lutego b. r. odbyło 
się Walne Zebranie Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Zielkowicach przy obecności 50 druhów i radnych 
wsi Zielkowice. Omówiono sprawy wyszkoleniowe 
i gospodarcze na rok 1935/56. 

W dniu 11 lutego r. b. odbyło się Walne Ze
branie Ochotniczej Straży Pożarnej Łyszkowice w 
lokalu własnym przy olJecności 98 druhów. Podczas 
zebrania przeprowadzono wybory do Zarządu i Szta
bu Korpusu. Na prezesa powołano: Butkowsklego 
S~weryna, Wiceprezesa Kolrnta Zygmunta, sekretarla 
Dąbrowskiego Andrzeja, skarbnika Wojtowicza Au
gusta, członków: Woźniaka Jana, Jaraczewskiego 
Gracjana, na naczelnika straży Taczanowskiego Jul· 
jana, na zastępcę Grunwalda Kazimierza. Należy 
podkreśli<'.. działalność straży Łyszkowice, a wszcze· 
gólności zmotoryzowanie straży. oraz postawienie 
korpusu pod względem wyszkoleniowym na poziomie 
wymaganym, przy jednoczesnym zorganizowaniu dru
żyny żeńsko-samarytańsko-pożarniczej. Wartość ta
ł>oru straży Łyszkowice za ostatnie trzechlecie wzro· 
sła o I O.OOO zł. 

•as z .e dążenia. 
. Marzec i sierpień-to nasze strzeleckie mie
siące: Rierwszy dlatego, że w miesiącu tym obcho
dzimy Swięto 11aszes;!o Wodza, dru~i, historyczny, bo 
dnia 6 sierpnia 1914 roku Komendant Piłsudski zmo· 
bilizowal utworzonv prz_.z Siebie Związek Strzelecki 
i drużyny strzeleckie i wyruszył z niemi na teten 
v. Królestwa Kongresowego do Walk przeciw Rosji, 

Gdy cel przedwojennego Związku Strzeleckie
g0 został osiągnięty, w roku 1919 w Odrodzonej Oj
ezyznie na 7.yczenie Twórcy ruchu Strzeleckiego 
Marszałka Józefa Piłsudskiego powstaje nowy Zwią· 
zek Strzelecki związany ściśle z tradycją przed· 
wojennego. 

Jest więc nasz obecny Związek Strzelecki spad
kobiercą ideologji Niepodległościowych organizacyj 
wojskowych z okresu 1908-1918 roku. 

Celem Związku Strzeleckiego jest ullruntowa
nie uzyskane1 wolności i przyjście Wskrzeszonei 
Polsce z pomocą w dziedzinie przysposobienia oby· 
wa te li do twórczej, of ,arnej i bezinteresownej pracy 
dla Polski. 

Naczelnym ideałem pracy Z. S. jest wychowa
nie obywatela-żołnierza. Za pełnowartościowego 
obywatela uważa Z. S. tylko tego, który zarówno 
w czasie pokoju, jak i w czasie wojny potrafi w czy
nie obywatelskim spelnić swój obowiązek wobec 
kraju. Na członków s·Alych Z. S. nakłada obowiązek 
doskonalenia się w zakresie cywilnym i ~ojskowym. 
Wzorowy obywatel jest w Z. S. synonimem wzoro
wego żolnirrza i wzorowego obywatela. 

Te dwa elementy: społeczny i wojskowy ściśle 
splatają się w naszej organizacji. Twierdzić śmiało 
można, że Z. S. to jeden z największych warsztatów 

r 
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pracy państwowej. Nie tworzymy partji politycznej
uie mamy Więc żadnego programu politycznego. Ha
słem naszem jest służba Ojczyźnie i realna praca 
przyi;!otowawcza, aby móc tę slu2.19ę spełnić jaknaj
lepiej •. Idziemy w pierwszym rzędzie do młodzieży 
włościańskiej i robotniczej, aby rozbudzić w najszer· 
szych masach polskie rycerskie tradycje. Obywatel 
przystępujac do Z. S. staje się żołnierzem. Karabin 
w ręku chłopca w bluzie robot11iczej, czy w siermię· 
dze chłopskiej staje się symbolem bezpieczeństwa 
jego Ojczyzny. Młodzieniec-strzelec to strażnik oj
czystych rubieży. Z. S. przygotowuje Wodzowi żoł· 
nierza, armji polskiej ułatwie pracę. Zresztą sama 
liczba członków Z. S. śWiadcty o samorzutnym pę
dzie szerokich mas do służby wojskowej w najlep
szem tego słowa znaczeniu, inaczej mówiąc do służ

by Wielkości Polski. Wszystko więc, co dziś Z. S. 
robi: marsze, sport, strzelectwo, przysposobienie 
Wojskowe, świetlice i przysposobienie zawodowe słu
żą tej naczelnej idei wychow·ania żołnierza-obywate
la, łączącego w sobie organicznie cechy żołnierskie 
i obywatelskie, budującego z trudem w twórczej pra
cy codziennej potęgę i znaczenie Rzeczypospolitej. 

Wychowanie obywatelskie zakreślone jest w 
Z. S. bardzo szeroko, a wyrazem tej akcji jest ruch 
świetlicowy. Do roli świetlic, jako środowisk WY· 
chowania obywatelskiego przywiązujemy szczególną 
wagę, chociaż świetlice nie są jedynym terenem pra
cy wychowawczej Z. S; Służą one tylko za miej ;ce 
·zebrań i możliwie najcelowiej skupiają i podsycają 
energję do czynów o charal<terze użytku społecznego. 
Istotą akcji wychowawczej Z. S. jest wdrażanie mło
dzieży do pracy obywatelskiej, do harmonijnego 
współdziałania ze starszymi, w rozwiązywaniu prak· 
tycznych kwestji miejsco~ych, wymagających pracy, 
energji i ofiarności społecznej, nie indywidualnej. lecz 
gromadnej. 

Charakterystyczny jest udział całych zespołów 
strzelecl<ich w konkretnej pracy. Wystarczy wymie
nić pracę zespołów strzeleckich z Łowicza i gminy 
jeziorko, które wysadziły drzewami drogę na prze· 
strzeni Łowicz Boczki (6 kim) lub choćby budowę 
boisk i strzelnic przez Oddzialy Z. S. na terenie 
naszego powiatu. Ponieważ większość członków 

Z. S. rekrutuje się z mieszkańców \\si, to też ze 
wszystkich dziedzin przysposobienia zawodowego, 
mającego na celu pogłębianie wiadomości fachowych 
strzelców w· dziedzinie wykonywanego przez nich 
zawodu, szczególną uwagę przywiązuje Z. S. do przy
sposobienia rolniczego. 

Przysposobienie rolnicze Z. S. polega na urzą· 
dzaniu konkursów rolniczych, oS!rodniczych i hocto
wtanych. W roku 1933 Z. S. zajął wybitne miejsce 
w akcji konkursowej zgłaszając 2300 zespołów przy 
przeszło 20000 uczestników. W ten sposób strzelcy 
drogą przykładów, drogą czvnów praktycznych do· 
datnio oddzialywują na otoczenie. Entuzjazm mło
dzieży, rnącej się do pracy, młodzieży przenikniętej 
poczuciem swej obywatelskiej godności, zdobytej 
własną pracą musi udzielić się starszemu pokoleniu, 
2mniejszyć zgorzknienie, wynilrnjące z trudnych wa· 
runków życia. 

Jeśli uprzytomnimy sobie, że Z. S. ma możncść 
()ddzialywaniA, bardziej bezpośrednie~o jeszcze, na 
czynniki emocjonalne, tak ważne w pulskiej groma
dzie, przez urządzanie całego szeregu uroczystości, 

podniecających wyobraźnię, nastrajających na wyso
ł<ą nutę uczestników, to zrozumiemy, jak wielką ro
lę wychowawczą w życiu państwowern Związek Strze
lecl<i odgrywa. Za jego pośrednictwem do najli{luch· 
szego zakątka wsi polskiej płyną v olania o posza· 
nowanie dla każdej rzetelnej pracy, nakaz pracy 
bezinteresownej, składanej w ofierze gromady, naro· 
du czy państwa, pctęgowanie poczucia narodowego, 
łlonoru i państw0wej wiellwści. Dążymy do utwo· 
rzenla zwartego obozu obywateli-żołnierzy, przesiąk· 

niętych jednolitą kulturą, wspólnemi zwycza1ami i dą··· 

żeniami, którzy przyciynią się do wzro.5tu potęgi i 
wielkości Polski. 

Nadmienić jeszcze należy, że Związei< Strze
lecki jest organizacją szczególnego typu, wyraźnie 

różniącą się od podobnych organizacji w innvch pań· 
wach Europy. Najcharakterystyczniejszą cechą Związ-
ku Strzeleckiego jest to, że nie pracuje on wyłącz· 
nie na rzecz wojny, jak to ma miejsce w organiza
cjach tego rodzaju w szeregu innych państw. Ce~ 

Iem Związku Strzeleckiego są zagadnienia zarówno 
pokojowe Jak i wojenne. Pokojowe zagadnienia trak· 
tuje Związek Strzelecki, jako SWÓJ naturalny 'obo· 
wiązek, a wojenne jako konieczność, narzuconą 

okolicznościami zewnętrznemi, w jakich się Polska 
znajduje. Mamy historję naszego Narodu na uwadze 
i nauczeni doświadczeniem dłu~iej niewoli, Wiemy, 
ie tylko czujność narodu, jego gotowość do świad

czeń na rzPcz dobra ogólnego i realna siła bojowa 
zapewnią Polsce pokój i bezpieczeństwo. 

Ref. Prac;. Pow. Zw. Strzeleckiego· -

Kronika Związku Strzelecki~go. 
Kto wygrał na loterji strzeleckiej. W dniu 

24 b. m. odbyło się cią~nienie loterj1 strzeleckiej 
pod kontrolą specjalnej komisji, której przewodni· 
czyła pani Bobotlwwa Marja. 

Wygrane padły na numery: rower męski-2386, , 

patefon-647, aparat fotograficzny-585, aparat ra
djowy-250, aparat radjowy-1808, ze~arek-334. 

Drobne wnrune padłv na Nr. Nr. 1, 20, 39, GS, 96, 
100, 124, 160, 196, 210, 262, 279, 311, 315, 516, 323, 
524, 525, 343, 348, 360, 365, 380, 392, 427, 473, 514, 
525. 546, ·569, 578, 593, 607, 714, 719. 751, 766, 822, 
862, 867, 879, 888, 900, 985, 1021, 1038, 1040, 1066, 
1101, 1114, 1118, 1225, 1283, 1308, 1320, 1333, 1342, 
1345, 1369, 1376, 1379, 138\, 1502, 1508, 1512, 1575, 
1661, 1669, 1765, 1797, 1811, 1812, 1864, 1915, 1920, 
1945, 2005, 2079, 2082, 2129, 2144, 2305, 2308, 2344, 
2350, 2353, 2356, 2451, 2473, 2599, 2656, 2659, 2665. 
Wygrane można odebrać w Kancelarji Oddz. Z. S. 
ul. Mostowa Nr. 5 w poniedziałeki i środy od go
dziny 18-21 we wtorki i piątl<i od godz. 11-13-ej. 

Przy męskim Oddzialy S. Z. w Łowiczu zorga-
nizowano warsztaty stolarsl<ie. Strzelcy wyrabiaJą 
narty i kajaki dla swego Oddziału. 

Oddział Z. S. w Łowiczu urządził dla swych 
członków kurs dokształcający. Zapisało się na kurs 
17 strzelców. 

Przy Oddziale Z. ~. w Łowiczu powstała sel<c-
ja bokserska. Zgłosiło się do sekcji nara lie 7 
strzelców. 

Zawody strzelec1lie. Otwarcie Sezonu Strze 4 

lecl<ie~o pod hasłem „ 10 strzałów ku Chwale Oj· 
czyzny" odbędzie się dnia 19 marca b. r. na strzel· 
nicy sportowej IO p. p. strzelaniami o Odznakę 

Strzelecl<ą w konkurencji B. z. kraj. 15 (strzelanie 
na 25 mtr. 10 strzałów plus 3 próbne z broni bocz
nego zapłonu; minimum na O. S. klasy lll·ej 75 pkt.). 

Kiernozia. 24 lute~o Związek Strzelec:l<i urzą· 
dził wiell<ą zabawę. Zarząd dołożył wszelkich sta
rań, ażeby zabawa wypadła jak najlepiej. OIJyWa· 
telka Kaperska, prezeska Oddziału ŻeńskiP~o, i oby
watelka Padzilrnwa skarbniczka, urządziły bufet. 
Prznrywała orkiestra 10 p. p. z Łowicza. Impreza 
ta odbyła się w nastroju bardzo wesołym. Czysty 
dochód przezn<1czono na zalrnp mundurów strzeleckich. 

W dniu 21 lutego b. r. rozpoczął się kurs l<ro· 
ju i sz}'cia przy oqdziale żeńskim Związku StrzP.lec
kieQo w Kiernozi. Zajęcia na kursie odbywają się 
w gmachu szkolnym od godziny ósmej do trzynasteJ. 
Kurs liczy 40 uczennic. W dn iu rozpoczęcia zajęć 
kurs został zaszczycony Wizytą pana Siwika, staro· 
sty powiatu łowickiego. Pan Starosta zachęcił słu
chaczki do pracy i życzył im pomyślnych rezultatów 
nauki, a takze obiecał swą pomoc w dostarczaniu 
odpowiedniej ilości maszyn do szycia. 
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Wolna trybuna. 
Wznawiamy „ Wolną Trybun~", 

która daje naszym czytelnikom mot
nośc swobodnego wyl"atania swoich 
poglądów bez wiązani~ niemi „Zycia 
Gromadzkiego", 

Dziwne zwyczaje. 
Czasy są ciężkie. Wiedzą o tern wszyscy

-Wie zapewne . też o tern Zarząd m. Łowicza. Budżet 
przeciętn~go abonenta elektrowni miejskiej jest 
b. szczupły i ograniczony, toteż około pierwszego 
rzadko zdarza się abonent, który posiada pieniądze 
wolne. 

Jedni dostają pensje na pierwszego, inni kupcy 
i rzemieślnicy dostają w tym dniu raty kredytów, 
ldóre udzielają urzędnikom. 

Elekt1ownia miejska-jak słyszymy często-jest 
tal<im samym interesem jak i każdy inny, produkuje 
i sprzedaje, do tego musimy tylko dodać ten plus, 
że posiadając monopol nie ma konkurencji. 

Dotychczasowe zarządy miHsta miały wzgląd na 
spra1.1. ę opłacania terminowych rachunków ElektroW· 
ni. Nowy zarząd nie uprzedzając nikogo zmienił 
radykalnie stanowisko. W ostatnich dniach w na· 
szym mieście mimo, że jest lrnniec miesiąca, wylą· 
czono złośliwie prąd nawet w 9,cdzinach wieczoro
wych, tak, że nie można było już wpłacić należności 
tego samego dnia. Wyłączono ldaje się dla zasady, 
gdyż obcięto światło całemu szeregowi osób, co do 
których nie było żadnej wątpliwości, że należność 
uiszczą, jak np. panowie oficerowie naszego pułku, 

cfonkcjonarjusze państWo\\>i oraz znani obywatele 
miasta. Rozgoryczenie ludzi i łapanie dwuzłotówek 
jest widocznie celem Zarządu Miasta, innych celów 
nie Widzimy. 

C1elrnwe jest porównać dwie strony: Magistrdt 
i obywateli, Magistrat iąda terminowego płacenia 
i bezwz~lędnie takowe wymusza, ale sarn przecież 
dużo obywatelom jest winien, za różne dostawy: 
cement, slupy, lokale i ~. p. i wcale tak szybko nie 
płaci, zdarli już f,zelówki ci co tam chodzili, a nie· 
jeden woli wcale nie targowRć niż później o swoje 
pieniądze prosić. 

Malo tego, Pan Burmistrz wszystkim obywate· 
lom, l<tórzy mieli szczęście coś mu dostarczyć 
proponuje teraz albo płacić przez 15 lat, albo zrzec 
się 20°/o i jeszcze daC.: na jakit:ś tam cele, Czyby 
nie dobrze bylo, żeby wyłączeni abonenci też taką 
samą 20°/o obniżkę Magistratowi zaproponowali. jak 

Kuba Bogu, tak Bóg Kubie, a prawa szanowni pa
nowie dla wszystkich jednakie. 

Prosimy Radę Miejską, żeby zajęła się temi 
sprawami i wzięła w obronę ot>ywateli, a monterów 
zamiast do wyłączenia, lepiej użyć do założenia ża· 
rówek, które się nie palą na ulicach. B. Ł. 

Kąpiele :miejskie. 
11„piele Miejskie. Zdawien dawna ludzkość 

wcześnie oceniła zbawienny wpływ nd ciało i zdro
wie człowieka używanie kąpieli. 

Po dziś dzień odkopywaoe ruiny dawnych rzy
mian ukazują nam kąpiele i urządzenia l<ąpieliskowe, 
ldóre, jak na owe czasy, były urządzone z . przepy
chem, uważano bowiem, że woda dla ciała, jest to 
samo, co powiehze dla życia ludzkiego. 

Z kąpieli ludzie korzystają w różnych formach: 
do form pospolitych należą kąpiele rzeczne i w okre· 
sie jesieni, zimy i wczesnej Wiosny-wanny lub łaźnie„ 

Miasto nasze, w zrozumieniu ważności tego pro
blemu, jako pierwszego czynnika, wpływającego na 
zdrowotność i higjenę mieszkańców, urządziło dawno 
znane w Łowiczu łaźnie, z l<tórej też i ludność mia· 
sta korzysta. 

Mimo, że ludność miasta korzysta dość szero· 
ko z tej tak ważnej instytucji użyteczności społecz
nej, to przecież celem większego udostępnienia lud
ności możności korzystania z łaźni miejskiej, Zarząd 
Miasta wprowadził zr.acwe zniżki cen, dzięki któ
rym ci wszyscy, którzy dotąd dla tych czy innych 
powodów nie korzystali z tych kąpieli w ten sposób, 
jakby tego sobie życzyli, będą mieli obecnie możność. 

W Soboty w godzinach od 10 do 14 ceny są 
ulgowe; Przy zakupie 12-24 t>iletów odrazu ceny są 
ze znaczną zniżką. 

Przy korzystaniu z kąpieli zbiorowo (Instytucje, 
Związki i t. p.) korzystają ze specjal11ie obniżonych 
cen i warunków. 

Szkoły korzystają z opłat minimalnych, a nawet 
dzief:i niezamożnych rodziców korzystają z bezpłat· 
nych kąpieli. 

Łaźnia obecnie czynną jest jedynie raz w ty„ . 
godniu, w Soboty, lecz taki stan tłumaczy się tern„ 
że uruchamianie kąpieli i łaźni jest zbyt kosztowne 
i nieopłacalne, gdyż nie wracają się koszta Własne 
przy małej jak dotąd frekwencji; rzecz oczywista, 
że z chwilą, gdy zajdzie po temu potrzeba, Zarząd 
Miasta, uruchomi łaźnię i w dni inne. 

Zaieży to więc od samej ludności miasta, od 
zrozumienia ich własnego "interesu i dobrej intencji 
Zarz~du Miasta. 

Korzystajmy więc z nadadającej się okazji, i 
dbajmy o nasze zdrowie przez stałe korzystanie 
z kąpieli, 5. J. 

powiatu Kronika • 
1 mi as ta. 

Terminy targów w Pow. Łowickim w marcu. ~;c~~~:~~~~~ar przeszło 400 złotych na kupno r.o-
c1erminy małych targów tygodniowych podane są w na- Książki są już zamówione, wkrótce nadejdą i 
wiasach np.-(poniedziałki), daty wielkich targów okre· zostaną oddane do użytku czytelników. Zamierzona 

ślone dniem i miesiącem op.-1'11). i mająca w najbliższym czasie nastąpić reorganizacja 
Łowicz-(wtorki i piątl<i)-12111; Bielawy-(śro· Bibljoteki usunie istniejące braki i zaspokoi wyma

dy)-15.111; Bolimów-(środy)-6.lll; Kiernozia-(po· gania publiczności. 
niedzialki)-1 i 18.llI; Łyszkowice-(poniedziałk1)- Z Rady Miejskiej. Na posiedzeniu Rady Miej-
4 i 18.111; Sobota-(czwartk1)-21.lll; Zduny-(czwar- skiej w dniu 21 lutego odczytano sprawozdanie po
tek)-14.111. lustracyjne inspektora Związlm Miast Polskich p. Łos ... 

Targi w miastach sąsiednich powiatów: Żychlin- kiewicza, l<tóre charakteryzuje dokładnie stan fak· 
(poniedziałki i czwartki)-17 i 18.III; Sochaczew- tyczny miasta oraz zawiera wytyczne dalszej pracy 
(wtorki i piątki)-5.111; Skierniewice-(poniedziałki w dziedzinie gospodarki miejskiej. Sprawozdanie 
i czwartki)-wielkie targi w 1-sze czwartl<i po 1 szym to podaje między innemi cvfrowe zestawienia staty
każdeg8 miesi~ca. styczne, które dały Radzie Miejskiej dokładny ma-
X omuni Lafy 3ar'. m, ~0,„.1.c,a. terjal orjentacyjny za olues 1928-1934 r. 

·1 i\ """ ··1 '"' """ 811dowa nowego gmach11 szkolnego w l..owi 
Bibljoteka miejska. Celem zaspokojenia ią• czu. Rada Miejska na posiedzeniu w dniu 21 b. m., 

dań osób, korzystających z B1bljoteki-Zarząd mia- doceniając w całej pełni znaczenie szkolnictwa i 
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PODZIĘKOWANIE. 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę Ojcu naszemu ś. p. 

JANOWI DIEHLOWI 
a wszczególności ks. Pastorowi St. Stegmanowi, Ochotniczej Straży O~niowej Łowickiej, 

Cechom Rzemieślniczym jak również pani Rogińskiej, państwu Sadkowskim, p. Wojciechowi 

Kołaczkowi, p. Janowi Kaczorowi za okazane nam współczucie składamy serdecznt podziękowanie 

jego potrzeby w szczególności zaś brak lokalu szkol. 
nego dla szkół powszechnych Nr. 1 i Nr. 4, posta
nowiła już w rolrn 1935 rozpocząć budowę gmachu 
7-klasowej szkoły powszechnej. W celu sfinansowa
nia robót Rada uchwaliła zaciągnąć na budowę 
szkoły pożyczkę długoterminową w Towarzystwie 
Popierania Budowy Publicznych Szkół Powszechnych 
w wysokości 40.000 zł. 

Podzię1'owanie. Zarząd Miejski w Łowiczu 
składa tą drogą podziękowanie P.P. Kamińskiemu 
Wacławowi, Pakulskiemu Janowi, Chojnackiemu Ed· 
Wardowi, Jagodzińskiemu Mateuszqwi, Olczakowi 
Stanisławowi, Czarneckiemu Stanislawowi, Brzósce 
Kazimierzowi, Rossie W ladysławowi, Muszyńskiemu 
Romanowi, Kamińskiemu Antoniemu, Majewskiemu 
Mateuszowi, Pakulskiemu Józefowi, Boczkowi Anto· 
niemu I Boczkowi Janowi za bezinteresowną pracę 
przy przewiezieniu drzewa opalowego z lasu miej
skiego do mieszkań bezrobotnych. 

W dniu 2 marca b. r. Zarząd Rejonowy Związ
ku Ochotn. Straży Ogniowej urządza w Sobocie do-
roczny bal na cele motoryzacji tejże. • 

M. Luc~yński. 
Sprostowanie. W Nr. 7 naszego wydawnictwa 

()myłkowo \\ydrukowano, że celem uczczeuia ś. p. 
Teodozji Uarwackiej O. B. złożył zł. 2 zamiast zł. 20. 

Odpow1ed~i "ąedal(cji. 
P. Franciszek StańcfSyk-wieś Retki. W Nr. 7 

„Życia Gromadz." w rubryce „ Wypadki i kradzieże" 
2amieścil1śmy wzmiankę o Panu na podstawie ko
respondencji p. Franciszka Bielińskiego i na jego 
()dpow1edzialność. Rękopis korespondencji jest w 
Redakcji. 

Autor "Pomyślmy o teatrze dzieci~cym" -wydru· 
kujemy chętnie po nadesłaniu dalsze~o ciągu i naz
Wislrn dla wiadomości Redakcji. Prosimy o zwięzłość. 

Do al<t Nr. Km. 1226/54 
Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łowiczu, za
mieszkały w Łowiczu 1 ul. Mostowa 5 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 6 marca 1955 r. 
od godz. 15 w Łowiczu, ul. Kilińsl<iego 11 odbędzie 
się publiczna licytacjR · ruchomości a mianowicie: me
ble, maszyna do szycia, bufety sklepowe, maszyna 
do siekania mięsa I inne, oszacowanych 110 łączną 

sumę zł. 1500, które można oglądać w dn'u licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie W)1żej oznaczonym. 

Łowicz, dn. 25 lutego 1935 r. 
Komornik f-) Piotr Pilichowski. 

Sprawa Michała Solwlowsl<iego, p ko Stanisławowi 
Sobkiewiczowi. 

Żona i dzieci. 
. „ • . + • • • „ . ... . ' -~, 

Ogłoszenie. 
Zarząd Miejski w ł.owiczu podaje do wiado

mości, że wszyscy właściciele domów mieszkalnych> 
obov1iązanl są najdalej do dnia 15 marca 1935 r. wy. 
kupić Regulamin Sanitarno· Porządkowy, uchwalony· 
na posiedzeniu Rady Miejskiej w dniu 25 stycznia 
1935 r. w Wydziale Opiel<i Społeclnej, pokój Nr. 9: 

Winni niezastosowania się do powyższego ogło· 

szenia pociągani będą do odpowiedzialności karnej •. 

Burmistrz m. Łov.icza: fan Myśliwiec 

Ogłoszenie. 

Zarząd Miejski podaje do wiadomości, że na
leżność za zużytą energję elektryczną Winna być; 

regulowann w gotówce i komunikuje, że weksle 
z tytułu wymienionej należności przyjmowane nie będą. 

Komunikat. Dla wygody mieszkańców Zarząd 
Miejsł<i postanowll zmienić godziny funkcjonowania ~ 

łf1źni miejskiej. Łaźnia jest czynna obecnie w so
boty od godz. 10- ej do 22. ej bez przerwy. 

Kino - Teatr Dźwiękowy 

"C-0-R-S-0" 
w dniach: 2, 5 i 4 marca r. b. wyświetla film p. t. 

Siostra Marta jest szpiegiem 

Mówiony całkowicie w języku polskim. 

W 1olach głównych: Conrad Vejdt, Madeleine Car
roll, Herbert Marschall. 

Nadprogram: Tygodniki i Groteska rysunkowa. 

Sprzedam gospod:ustwo 25 cio ~orgowe
w całości lub na morgi, z bu· 

dynkami. Ziemia pszenna - pod Głownem obok 
majątku Ruchna, Kobyłecki. 2-2 .. 

Zagubl,ORB klUCZB są do odebrania w Redakcji 
"Życia Gromadzkiego" -

Dom Ludowy. 

w noty l rn na 11 b. m. lUUbiona lOUała ~~~f ;.~ 
kawa papierośnica z monogramem L. P. Łaska\\.ege> 

znalazcę proszę o zwrot takowej do redakcji "Życia.. 
Gromadzkiego" za wynagrodzeniem. 

Redaktor: Zygnmnt Kośmider. Redaktor odpowiedzialny: Mgr. Stanisław Olesłat . 
Stali Korespondenci: B. Klusko-Sobykowskl-Domaniewice, M. Łuczyński-Bielawy, L. Stępniak-Kiernozia, A. Grzywacz-Kompina, 

W. Rembowski-Jeziorko, J. Rosiński-Gdynia, St. Woźniak-Łyszkowice. 

Wydaje: Int. Jan [zarnowski w im. Powiat. Komitetu Regjonalnego w Łowiczu. 
Druk. K. Rybackiego w Łowiczu. 
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